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Siła mas pracujących leży w jedności

MANIFEST KONGRESU
do robotników całego świata
Zakończenie obrad II Kongresu Światowej Federacji Z. I.

Przedstawiciele ponad 71,5 mi 
f liona związkowców, zebrani w 
L Mediolanie na II Kongresie 
1 SFZZ, zwracają się do was, ro- 
t botnicy i pracownicy całego 
f świata-
f Przybyliśmy na Kongres ze 
i wszystkich stron świata, aby o- 
! mówić zasadnicze problemy mię 
| dzynarodowego ruchu zawodo- 
£ wego w celu polepszenia warun 
;■ Łów ekonomicznych i socjal- 
; nych mas pracujących, w celu 
f obrony ich praw demokratycz- 
j nych, obrony pokoju i przyj aź- 
| ni między narodami.

Wsfewódżki Komitet

Obchodu Swięln 22 Lipca
powstał we W rocław iu

22 lip^i b r. upływa 5 lat od 
f chwili, kiedy na ziemi polskiej, 
i wyzwolonej przez Armię Ra­
dziecką, utworzony został w 
oparciu o KRN, Polski Komitet 

! Wyzwolenia Narodowego, pierw 
szy rząd mas pracujących, któ­
ry pod kierownictwem klasy ro 
botniczej i w sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim rozpoczął bu­
dowę demokracji ludowej w 
Polsce.

Rocznica utworzenia PKWN i 
wydania Manifestu Lipcowego 
- programu demokracji ludo-

wej — jest świętem narodowym 
i państwowym. Wczoraj w sa 
li obrad Wojewódzkiej Rady 
Narodowej powstał Woj- Komi­
tet Obchodu Święta 22 Lipca. 
Przewodniczącym Komitetu zo­
stał przew. WRN ob. H- Koło­
dziejczyk. M.in. w skład Komi 
tetu weszli — wojewoda Szłap 
czyński przedstawiciele partii 
politycznych, wojska, związków 
zawodowych, ZMP, nauki i in­
ni. Wybrano sekcję organiza­
cyjną, propagandową 1 impre

nować stałemu komitetowi po­

rodowego Dnia Walki o Pokój 
i przekonany, że wyraża w ten 
sposób uczucia ludów i ich wo­
lę walki przeciwko podżega­
czom wojennym.

Bądźcie czujni, pamiętajcie, 
że wrogowie jedności nie porzu­
cą swych wysiłków, zmierzają­
cych do złamania szeregów kla­
sy robotniczej, że w swoim wy­
siłku porwania jedności pra­
cujących uciekną się do wszel- 

. kich środków, do wszelkich pro 
' wokacji.

Pamiętajcie zawsze o tym, że 
naszą bronią jest jedność. Jed­
ność i wźajemna pomoc stano­
wią główną rękojmię zwycię­
skiej walki robotników i wszyst 
kich pracowników w obronie 
swoich interesów-

Pamiętajcie, że w przeszłości 
podział klasy robotniczej u- 
latwił dojście do władzy faszyz­
mu i rozpętanie drugiej wojny 
światowej-

Drodzy przyjaciele i towa-

rzysze. Zewrzyjcie szeregi, 
wzmacniajcie światową jełnośe 
związków zawodowych. Niech 
imperialiści wiedzą, że nio nie 
potrafi złamać woli klasy róbot 
niczej utrzymania jedności dla 
walki o pokój Vo wotffiBsć.

Przemówienie końcowa wygło 
sił nowowybrany przewodniczą­
cy SFZZ di Vittorio-

Potężnym hymnem Międzyna 
rodówki zostały zakończone o- 
brady II Kongresu Światowej 
Federacji Związków Zawodo-

MEDIOLAN (PAP).” ^ '  Kon­
gres SFZZ powziął rezolucją w 
sprawie^utworzenia międzynaro 
dowycłl departamentów zawo­
dowych.

Oficjalna nazwa departamen­
tów będzie następująca: Mię­
dzynarodowe Unie Zw. Zawo­
dowych. Unie te będą otwarte 
zawsze dla wszystkich robot­
ników, bez względu na to, czy 
organizacje do których należą 
sa członkami ŚFZZ.

SOFIA (PAP). — W spowitej kirem 1 czerwienią Sofii na­
ród bułgarski żegnał dziś swego wielkiego syna, Georgi Dy­
mitrowa. Na placu 9-go września, gdzie przed gmachem Pre­
zydium Rady Ministrów stanęło wybudowąne w ciągu 6-ciu 
dni mauzoleum, już od wczesnych godzin rannych zaczęły się 
zbierać setki tysięcy ludzi.

na » dzikim zachodzie« 
C2ifq s'ę w Wśedmsi Jlmeiyknnie

BERLIN — Ludność Norym­
berg; wzburzona jest wielce 
zwiększającą się stale ilością na 
padów bandyckich, dokonywa­
nych przez członków amerykań­
skich oddziałów okupacyjnych 
Ostatnio, w ciągu jednego ty­
godnia. żołnierze USA ranili 
kilku urzędników nolicii. oraz

napadali na pasażerów tramwa­
jów i rowerzystów.

Jak dotąd, władze amerykań­
skie zgodziły się jedynie zwięk­
szyć ilość nieuzbrojonych patro 
li oraz używać psów policyj­
nych do wykrywania wichrzy­
cieli porządku publicznego w 
wrggarh armii USA.

Punktualnie a godzinie 12-ej 
członkowie Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Bułgarii 
oraz przedstawiciele Związku 
Radzieckiego, marszałek Woro- 
szyłow i gen. Kołpak, wynieśli 
trumnę ze zwłokami Georgi 
Dymitrowa i umieścili ją na 
lawecie armatniej. Przed przy­
braną kirem lawetą, ciągnioną 
przez 6 koni, niesiono wieńce 
od poszczególnych delegacji z 
całego kraju i zza granicy.

W pierwszym rzędzie dele­
gacja radziecka niosła wieńce 
od Generalissimusa Józefa Sta­
lina, od Komitetu Centralne­
go Wszechzwiązkowej Partii 
(Bolszewików), dalej od prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta, od Komitetu 
Centralnego PZPR, od Premie­
ra Cyrankiewicza, niezliczone 
wieńce od poszczególnych dele- 
jacil zagranicznych i przedsta­
wicieli korpusu dyplomatyczne­
go

Oficerowie bugarscy nioŝ  
na podu iZKtch odznaczenia 
zmarłego.

Za lawetą armatnią post;pi.j} 
najbliżsi członkowie rodziny 
zmarłego, wdowa Róża Dymitro 
wa oraz dwoje dzieci. Za rodzi­
ną w kondukcie żałobnym idą 
członkowie KC Bułgarskiej

ftow e fab ryk a
WARSZAWA (PAP) Dla u-|Ionej Górze, unowocześnią i roz 

czczenia 5-tej rocznicy PKWN,[budują fabrykę w Piotrkowie 
pracownicy zakładów podleg-l oraz urucho nią fabrvke S2tucz- 
lych CSS „Społem" uruchomią j nejn mioćh w Gorzowi 
nieczynną fabryk-, sctu t  Zit-j

Powstają spółdzielnie pracy
WARSZAWA (PAP) W War- 
awie odbyła się w Centrali 

Spółdzielni Pracy narada, po­
święcona zagadnieniom zatrud­
nienia kobiet w ramach spół­
dzielczości pracy.

Stwierdzono, że plan przewi­
dujący zatrudnienie do końca 
br dodatkowo co najmniej 9 
tys. kobiet, nie posiadających u- 
przednio kwalifikacji facho­
wych, oparty jest na realnych

możliwościach 1 powinien być 
przekroczony.

W celu uczczenia Święta Odro 
dzenia, Centrala Spółdzielni 
Pracy zobowiązała się zorgani­
zować do dnia 2_ lipca br. 28 
nowych robotniczych spółdziel­
ni pracy, które zatrudnią w 
pierwszym etapie 2 tys- kobiet, 
przeszkolonych przez Ligę Ko­
biet.

W  warsl»wHwwsŁ*e| Austrii

C o  c z t e r y  tini
fed n o  b an k ru ctw o

WIEDEŃ. — W lecie br. gro­
zi w Austri 7.000 młodocianym 
pracownikom i uczniom, zatrud 
nionym w fabrykach i warszta­
tach — bezrobocie. Powodem 
tej katastrofalnej sytuacji jest 
porozumienie w sprawie cen — 
płac. Pracodawcy i rzemieślni­
cy oświadczyli bowiem, że nie 
Będą, wobec niekorzystnych wa 
runków tej umowy, angażować 
uczni, lecz jedynie siły pomoc­
nicze, które w każdej chwili 
mogą być zwolnione.

WIEDEft. —- Jak podaje or­
gan gospodarczy Austrii „Oester 
reichische Wirtschaftszeitung“, 
liczba upadłości i likwidacji 
przeprowadzanych na terenie 
Austrii zwiększyła się od czasu 
otrzymywania „pomocy" mar- 
Shallowskiej w sposób zastrasza 
lący. Fakty te przeczą w ja­

skrawy sposób rozgłaszanej 
przez rząd i sfery urzędowe 
kłamliwej opinii o „konsolidacji 
rozwoju gospodarki austriac­
kiej".

W ciągu 14 miesięcy od stycz 
nia 1948 r. do lutego 1949 r. 
ogłoszono 97 upadłości i 84 li­
kwidacji, czyli przeciętnie co 
czwarty dzień jedna.

Żałobne uroczystości w Sofii
Z w ł o k i  G e o rg i D y m it r o w a  s p o c z ę ły  w  m a u zo le u m

Partii Komunistycznej, dalej de 
legać ja Związku Radzieckiego 
z marszałkiem Woroszyłowem 
na czele, przedstawiciele brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych, a wśród nich de­
legacja Polska z wicemarszał­
kiem Zambrowskim, wicepremie 
rem Korzyckim, min. Rapackim 
i Ostapem Dłuskim na czele.

W‘ zwartym pochodzie idą 
dalej poszczególni przedstawicie

le organizacji radzieckich, dele­
gaci wolnej Grecji, republikań­
skiej Hiszpanii, przedstawiciele 
Francuskiej Partii Komunistycz 
nej z Mauricem Thorezem na 
czele, Włoskiej Partii Komuni­
stycznej z Luigi Longo na czele, 
delegacje Szwecji, Austrii, 
Australii, W. Brytanii, Belgii, 
Szwacjarii, Niemiec. Argentyny, 
Danii, Izraela, Holandii, Wene­
zueli i innych krajów.

Kondukt żałobny skierował 
się na plac 9-go września, gdzie 
znajduje się mauzoleum, w któ­
rym spoczną na zawsze śmier- 
tejne szczątki Georgi Dymi­
trowa. Na placu zgromadziły 
się nieprzebrane tłumy miesz­

kańców Sofii, delegatów z całe­
go kraju. Ogółem w uroczys­
tościach żałobnych uczestniczy­
ło przeszło pół miliony ludzi.

WARSZAWA. (PAP). 10 bm. 
odbyło się w Warszawie żałob­
ne zebranie dla uczczenia pa­
mięci Georgi Dymitrowa, zorga 
nizowane przez Komitet Sło­
wiański, Tow. Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej i Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej.

Na zebraniu obecni byl!: wi­
cemarszałek Sejmu Barcikow- 
ski, min. Szyr, pos. Grubeclcl 
oraz dyr. Wendel. Przybył : ów- 
inież przedstawiciel ambasady 
Bułgarskiej W Warszawie dr. 
IKujo Kujew.

Strajk w porcie londyńskim trwa

M e t o d y  t e r r o r u  wo be c  r o b o t n i k ó w
stosu je rzą d  Ł a b o u r  P a rty

LONDYN (PAP). — Sytuacja w porcie londyńskim uległa 
dalszemu zaostrzeniu. Rząd Labour Party skierowuje do portu 
oddziały wojskowe, które zajmują się wyładowywaniem unie­
ruchomić nych statków, \kcja strajkowa ogarnęła już ponad 
10.700 robotników portowych.

Przemaiv Z&Z na posadzeniu 
Izby Gmin minister spr-./ w 2w 
nętcznych Ede oświadczył, ze 
wobec zbojkotowania przez ro­
botników doków londyńskich 
głosowania w sprawie powrotu 
do pracy — rząd nosi się z za-

Jugosłowiańscy ołicerowie
» radzą« greckim monarcho -  faszystom

PRAGA — Agencja Wolnej 
Grecji doniosła, że demokratycz 
ne władze greckie posiadają w 
swych rękach oficjalne doku­
menty, dotyczące zebrania, któ­
re odbyło się 4 lipca na terenie 
Popokosef, w górach Kaikakt- 
salan, między imonarchofaszy- 
stami, a oficerami brytyjskimi, 
amerykańskimi i jugosłowlań-

„Poza posiadanymi oficjalny­
mi dowodami stwierdziła agen­
cja — informacje o zebraniu 
dostarczone zostały przez ran­
nego oficera monarcho-faszy- 
stowskiego, który wzięty został 
do niewoli oraz przez niedy­
skretnych strażników -granicy 
jugosłowiańskiej".

P ływ ający g a ra ż
d ! o  m o t o r ó w e k

SZCZECIN (PAP) Dźwig 30 t, 
prowadzący roboty wrakowe na 
Odrze Zachodniej, wydobył za-

Pomysł wart pól miliona
POZNAŃ (PAP) W fabryce 

„Maggi" odbyła się uroczystość 
wręczenia premii w wysokości 
40.000 zł elektromonterowi Ka­
zimierzowi Matuszewskiemu za 
usprawnienie, dokonane przy li’ 
czarce automatycznej.

Do chwili wprowadzenia u-

lepszenia, liczarka automatycz­
na wyrzucała jednorazowo po 
50 sztuk kostek bulionowych, 
obecnie zaś 150- Pomysł Matu­
szewskiego przyniesie fabryce 
roczną oszczędność w wysokości 
443.664 zŁ

topiony przez Niemców garaż 
pływający, stanowiący schronie 
nie dla około 10 motorówek. Ro­
boty prowadził kierownik dżwi' 
gu, zarazem przodownik pracy 
Wydziału Taboru Pływającego 
ob. Stan- Ziółkowski. Garaż ten 
znajduje się w bardzo dobrym 
stanie i wymaga jedynie kon­
serwacji.

W najbliższych dniach garaż 
pływający zostanie przetrans­
portowany drogą okrężną do 
kapitanatu portu, gdzie spełniać 
będzie rolę bazy dla stacjonu­
jących tam motorówek.

miarem ogłoszenia stanu wyjąt­
kowego.

\Jstawa o stanie wyjątkowym 
uchwalOili została w roku 1920 
na wniosek ówczesnego rzącii 
konserwatywnego jako środek 
terroru w stosunku do strajku­
jących robotników.

Ustawa ta daje rządowi sze­
rokie prerogatywy, a mianowi­
cie prawo zawieszania obowią­
zujących regulaminów pracy, 
wprowadzania nieograniczonej 
ilości wojskowych do przedsię­
biorstw objętych strajkiem i a- 
resztowania każdej osoby, pro­
testującej przeciwko zastosowa­
niu „środków nadzwyczajnych"

Po oświadczeniu min. Ebe za­
brał głos poseł Solley, który 
stwierdził, że rząd Labour Par­
ty staje po stronie właścicieli 
statków, którzy spowodowali 
obecną ciężką sytuację w por­
cie londyńskim.

Postępowanie rządu Labour 
Party, posługującego się drakoń 
skimi ustawami, uchwalonymi 
przez konserwatystów i ucieka­
jącego się do metod terroru w 
stosunku do ludzi pracy — o- 
kreślił poseł Solley jako skanda 
liczne. Jest to pierwszy wypa­

dek — stwierdził poseł Soilej 
— że pragnie się w porcie lon­
dyńskim zmusić robotników d 
łamania akcji strajkowej ni 
statkach, objętych konfliktem : 
przedsiębiorcami.

W toku dyskusji min. Edt 
zmuszony został do odwołani! 
spreparowanego przez policji 
.londyńską oszczerczego zarzutu 
jakoby przywódcy akcji straj­
kowej marynarzy' -lf anadyjskiefc 
przemocą skłaniali ?W!C.KlK9S? 
doków londyńskich do zaniecha 
nia pracy. Pretekst ten miał 
posłużyć jako podstawa do 
wzmożenia akcji represyjnej 
przeciwko strajkującym.

Zapowiedź ogłoszenia stam 
wyjątkowego w porcie londyń­
skim wywołała ogromne obu­
rzenie i rozgoryczenie w opinl 
robotniczej Londynu.

Utworzony został komit?' 
strajkowy. Przewodniczący ko­
mitetu strajkowego oświadesył 
„Zastanawialiśmy się nad zdpo 
wiedzią, że rząd ogłosi stan w. 
jątkowy. Za bardziej wyjąDJco- 
wy uważamy jednak stan, w«jo 
kim znaleźli się nasi strajkpjs 
cy towarzysze i dlatego ze s»o- 
strony ogłaszamy strajk". j*.

W tych warunkach sytuacji 
w porcie londyńskim, którerr .̂ 
grozi całkowite unieruchomię - 
nie — stała się dominatą dukJ 
w Londynie.

Octu nie zabrakn ie
WARSZAWA (PAP). — Sieć 

handlowa przygotowała się na­
leżycie w związku ze zbliża­
jącym się okresem wzmożonego 
zapotrzebowania na ocet spiry­
tusowy.

Obecnie czynnych jest 58 wy 
twómi octu spirytusowego z 
rocznym planem produkcji, się­
gającym 24 miln. litrów, co po­

zwoliło aparatowi handlowctr.l 
przygotować znaczne rezerw-' 
które będą uruchomione f i 
mencie zwiększonego zapotr-»> 
bowania. Szczególnie troskli e 
zaopatrzone będą ośrodki prsrf’ 
mysłowe, otrzymujące <>cct- 
największych octownl w Gd i 
sku, Łodzi i Szopienicach, T "
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W TYCH DNIACH W WIELU DZIELNICACH POLSKI 
ROZPOCZĘŁY SIĘ ZN1WA. Foto: .,API"

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych jest wielką 
zdobyczą klasy robotniczej, gdyż 
siła jej tkwi w jej jedności. 
Swoją działalnością w obronie 
interesów _ życiowych robotni­
ków SFZZ dala dowód, że jest 
najpewniejszą obrończynią inte­
resów mas Pracujących.

Popierając jednomyślnie de­
cyzję światowego kongresu po­
koju, zwracamy się do was z 
gorącym apelem: rozbijajcie
szeroką działalność na rzecz o- 
brony pokoju- 

Kongres postanawia zapropo-

■ MEDIOLAN (PAP) II Światowy kongres Związków Zawo­
dowych zakończył w sobotę obr ady i ogłosił manifest do pra­
cowników całego świata, który stwierdza m. in.:
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Udoskonalenie metod pracy
przyspieszy tempo wykonania zadań budownictwa

D o la ry  W a ll -  Street
zasilają kasy neofaszystów

Kierownictwo organizacji1 wari 
Szawskiej musi rzetelnie popra­
cować, żeby ten nienormalny 
stan zmienić, żeby skłonić człon 
ków partii do większej aktyw­
ności ' we współzawodnictwie. 
Organizacja partyjna musi pra­
cować także w tym kierunku, 
ieby możliwie największa licz­
ba przodowników, którzy swo­
im si jsunkiem do pracy świad­

czą przecież o wysokiej posta­
wie idpowej i ofiarności, zna­
lazła się’jak najszybciej w sze­
regach partii.

Kierownictwo partyjne musi 
dopomóc członkom partii do 
zrozumienia nie tylko znaczenia 
ruchu współzawodnictwa, ale 
i konkretnych form, w jakich 
ruch ten winien się rozwijać.

Wynik zależy od racy zespołu
' Podstawowym warunkiem 
Współzawodnictwa pracy na bu 
dowie jest dobre przygotowa­
nie. Organizacja partyjna przed 
rozpoczęciem budowy musi od­
być szereg konferencji z projek 
tantami, z inżynierami, techni­
kami, skoordynować pracę ar­
chitekta, inżyniera, technika i 
robotnika, a dopiero wówczas 
powstaną warunki w których 
współzawodnictwo rzeczywiście 
da dobre wyniki.

Pozatym wynik współzawod­
nictwa zależy od tego, jak będą 
pracowali wszyscy, a nie tylko 
przodująca grupa.

Zasadniczym zadaniem partii 
■w dziedzinie współzawodnictwa 
(jest doprowadzić do tego, aby 
tlo współzawodnictwa włączała 
, się stopniowo cała załoga. O- 
gromną wagę odgrywa przy 
tym system pracy, przygotowa­
nie technicznych warunków praj

Istnieją olbrzymie możliwości 
dla skutecznej realizacji, na­
szych planów i zamierzeń przez 
walkę z marnotrawstwem ma­
teriałów i środków.

Pozwolę sobie przytoczyć pa­
rę przykładów, które mi nade­
słano ostatnio ze strony pra­
cowników budowlanych.

Przy betonowaniu fundamen­
tów przez przedsiębiorstwo 
BOR na Muranowie przyszedł 
robotnik betoniarz do inżyniera, 
i powiedział: „Gdybym dla sie­
bie stawiał dom, tobym tyle be­
tonu nie kładł. To jest stanow­
czo za dużo“. Inżynierowie zba­
dali i stwierdzili, że istotnie 
można mniej betonu użyć, na 
podstawie dokładnych obliczeń 
ustalono, że zamiast 250 kg ce­
mentu, wystarczy 150 kg. ce­
mentu, co daje już poważną 
oszczędność. Ale żeby powziąć 
decyzją toczyła się podobno 
długa dyskusja i zażarta walka.

dzą, że architekci sprzeciwiają 
się współuczestnictwie we 
wspólnych naradach, twierdząc, 
że na naradach tych, jest niski 
poziom dyskusji i że im to nic 
nie daję. Tymczasem takie zej­
ście na budowę, spotkanie się 
oko w oko z trudnościami, któ­
re się nasuwają, i brakami, któ 
re muśzą być pokonane, dużo 
daje, a przede wszystkim zbli­
ża -wzajemnie te ważne i uzu­
pełniające się czynniki budo­
wy. Wspólna dyskusja projek­
todawców i realizatorów przy­
czyni niewątpliwie obopólne ko 
rzyści, ubliżą projektodawców' 
i wykonawców, umożliwia - im 
bliższe poznanie - trudności, na 
jakie natrafiają inżynierowie i 
robotnicy przy realizacji projek 
tów.

Bez udoskonalenia dotychcza­
sowych metod pracy wykona­
nie olbrzymiego programu Jaki 
wysuwa przed budownictwem 
plan 6-letni — byłoby niemoż-

Najbąrdziej prawidłowe wyt­
knięcie zadań nie da należytych

wyników. Jeżeli nie przełamie­
my konserwatyzmu, który panu 
je jeszcze w całej masie na­
szych załóg budowlanych. Trze 
ba stwierdzi^ że wszędzie, nie 
tylko wśród robotników, ale i 
wśród inteligeneji technicznej 
tego konserwatyzmu jest bar­
dzo wiele. Zeby w tej dziedzi­
nie dokonał się odpowiedni 
przełom, organizacja partyjna 
musi wziąć inicjatywę w akcji 
usprawnienia warunków pracy.

W wielu zagadnieniach samo­
rząd stołeczny, jako gospodarz 
odbudowującego się miasta, wy 
kazywał dużą-miezaradność, a or 
ganizacja partyjna i związki za 
wodowe nie koncentrowały do­
statecznej uwagi na jego pracę.

Ciesząc się z osiągniętych -wy 
ników w ogólnej odbudowie, 
nie przeciwstawialiśmy się dość 
czujnie objawom zaniedbania w 
istniejących budynkach, par­
kach i innych urządzeniach 
miejskich. Warszawa ma tak 
mało zieleni, że powinniśmy 
szczególną troską otoczyć nasze

Każdy jest odpowiedzialny 
za realizację planu

Poprawić warunki pracy
Organizacje partyjne muszą Ina wielu odcinkach. Inżynie- 

walczyć o koordynację wysił-lrowie budowlani, pracownicy 
ków, która obecnie szwankuje!techniczni, wykonawcy twier-

UKZĄDZENIA. FAB RYC ZN E
składające się z wiertarek, tokarek, szlifierek, narzędzi 
i urządzenia fabrycznego, matryc itp.
sprzeda się z wolnej ręki, za poprzednim obejrze­
niem na miejscu.

TOLSKIE ZAKŁADY AKUSTYCZNE 
Spółdzielnia Pracy z odpow. udz. — w upadłości — 
w Zielonej Górze, ul. Sulechowska, Z.

Zgłoszenia przyjmuje syndyk masy upadłościowej.
K - 2830

Licytacja przymusowa
Dnia 14 .lipca 49 r. o godz. 16-tej sprzedawać będą w Ponia­
towie przy ul. Traugutta 34 naj więcej dającemu za gotówkę 
samochód ciężarowy 4,5 tonowy marki „Sauer". Przedmiot znaj-i 
duje się u ob. Edmunda Bachoza w Poniatowie przy ul. Trau­
gutta 34, gdzie można go oglądać. Cena oszacowania wynosi 
500.000 zł. Cena wywoławcza wynosi połowę ceny oszacować

Komornik Sądu Grodzkiego 
K - 2331 w Wałbrzychu

O L E J K I i wszelkie
e u ru w ce  jicrfum e- 
iryjitio - kosmetyczne
v 1U F IIJ  E perfumeria

„MONARIS" Wrocław,
/.owowieiska 39/41 K-2728

j*0 czerwca 1949 została skra- 
ńsiona mała pieczęć urzędowa 
hieialcwa z Godłem Państwa i 
''•apisem w otoku: Państw.
Gimn. i Lic. Ogólnoks^ 
Brzegu. WymU^iirĄ pieczęć
. . r* * Unieważnia się-

K-285

Z. M. m. Wrocławia decyzją Nr 
A.A.OC/162/49 z dn. 21. VI. 
1949 r. $ezwolił ob. Futerko 
Mojżeszowi, ur. dnia 9. I. 1902 r. 
w Dąbrówce, pow. Będzin, sy­
nowi Mordki Majera (2 im.) 
i Matli z d. Finkelsztajn, zam. 
we Wrocławiu, Rynek .— Ra­
tusz 18 m. 3 — na zmianę imie­
nia „Mojżesz — Dawid" na 
imię „Maurycy".

______________  K - 2822

Zostawiono w tramwaju nr O 
godz. 16—16.30 torbę z doku­
mentami: książeczka Ubezpie- 
czalni na nazwisko Kowalczuk 
Filip, 2 metryki urodzenia, Mo-- 
ras Katarzyna, KowąlęjUk Je- 
T^~~*ó&anei Zameldowania. 
Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot torby z dokumentami 
i zatrzymanie sobie gotówki.
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Przyznam się, byłem trochę 
zdziwiony, że na konferencji 
warszawskiej, dyskusja na te­
mat planu G-letniego była tak 
słaba. Trudno jest, powiedzmy 
sobie, zabierać w tych sprawach 
glos robotnikowi, ale w naszym 
gronie tutaj jest cały szereg 
specjalistów, architektów, urba­
nistów, techników, inżynierów 
budowlanych. Czy rzeczywiście 
ten plan nie budzi żadnej wąt­
pliwości? Czy jest już tak do­
skonały, aby nie było w nim 
nic do dodania, czy do zmiapy? 
Trudno dojść do wniosku, żeby 
tak rzeczywiście było.

Przypuszczam raczej, że orga 
nizacja partyjna nie dokonała 
niezbędnych przygotowań, że 
współdziałanie stołecznej orga­
nizacji partyjnej przy powsta­
waniu koncepcji tego generalne 
go planu odbudowy. Warszawy 
było niedostateczne.

Mieliśmy wiele zapewnień, że 
plan będzie wykonany bet żad­
nych trudności, albo z bardzo 
niewielkimi Ale, towarzysze, 
zajrzyjcie na przedmieścia War 
szawy, a zobaczycie, że powsta­
ją nowe budowle, wznoszone 
chaotycznie i żywiołowo przez 
prywatną inicjatywę poza pla­
nem z. tą samą brzydotą, albo 
jeszcze większą, niż przed woj­
ną. Wyrastają nowe przed­
mieścia, które nie są budowane 
z uwzględnieniem wszystkich 
potrzeb ludzkich w dziedzinie 
piękna, higieny warunków sani 
tarnych itp.

Musimy wynieść z tej konfe­
rencji konkretne postanowienie, 
że realizacją planów budownict 
wa Warszawy zajmuje się każ­
dy z nas, że każdy i  nas, człon-

ków partii, jest odpowiedzialny 
za wykonanie 61etniego planu 
budowy i przebudowy naszej 
stolicy i za kształtowanie co­
dziennych, konkretnych warun­
ków bytu mas pracujących w 
Warszawie.

Wykonanie planu 6-letniego 
stanie się i powinno się stać już 
dziś w okresie jego przygoto­
wywania jednym z podstawo­
wych zadań naszej warszaw­
skiej organizacji partyjnej.

Warszawska organizacja par­
tyjna potrafi wykonać to zada­
nie. Warszawska organizacja 
partyjna liczy 84 tys. członków. 
Jest to wielka, potężna siła. W 
szeregach warszawskiej organi­
zacji partyjnej jest większość 
towarzyszy o bogatym doświad 
czeniu w walce rewolucyjnej 
przed zwycięstwem władzy lu­
dowej.

Zadania planu 6-letniego jesz
te bardziej pogłębią i polepszą 

skład socjalny organizacji par­
tyjnej, wciągną w szeregi orga­
nizacji partyjnej nowe zastępy 
doświadczonych, ofiarnych przo 
downików pracy i najlepszych 
ludzi z klasy robotniczej i spo­
śród pracowników umysłowych. 
Wszystko to umożliwi naszej 
organizacji partyjnej pomyślne 
wykonanie zadań, jakie przed 
partią stoją.

Życzę więc warszawskiej or­
ganizacji, żeby przez całą pra­
cującą ludność Warszawy zosta 
la uznana za czołowy, przedni 
hufiec klasy robotniczej, za rea­
lizatora wielkiej ideii Marksiz­
mu — Leninizmu, za realizato­
ra wielkich zadań, jakie chwi­
la obecna: postawiła przed na­
szym społeczeństwem.

Komisją do badania działalno­
ści arótyamerykańskiej zaleciła 
niedawno liceom i uniwersytetom 
nadesłanie do jej biur wszystkich 
podręczników dla dokonania kon 
troli. -Przewodniczący • komisji, 
Wood, wyznał w rozmowie ż 
■przedstawicielami prasy. że dzia 
la on na sku.tek żądania jednej 
z licznych organizacji faszystow­
skich USA — t. zw. „Synów A-

-ykańskiej Rewolucji".
NOWA ODMIANA HITLEROW­

SKICH SZTURMÓWEK 
Żafówno .organizacja ;, Synowie 

Almeryikańskiej Rewolucji'*, jaik i 
Ameryka przede wszygtJdm"; 

..Legion amerykański*"; „Amery­
kańska Komitet Działania"; _,Ku- 
Klux_Klan“, , Krzyżowcy"; Sre­
brne Koszule" i in.; są tylko 
nową odmianą hitlerowskich od­
działów szturmowych, przeszcze­
pionych na terem Ameryki. Wszy 
tkie one mają potężnego protek­

tora — wszechmocną giełdę ame 
rykańską. Stąd płynie do ach kas 
potok, dolarowy, . a przez Wald 
Street biegną nici, wiążące je z 
Kongresem; organami ustawedaw 
czymi, aparatem państwowym i

Wszystkim znany jest np. zwią 
zek króla samochodo-wego1̂ For 
da, z emerykańskiim ruchem fa­
szystowskim i hojna pomoc’ finen 
sowa, jakiej udziela tomu rucho

wiadomo także, że na założe­
nie młodzieżowego związiku faszy 
stowsdłieigo „Pomyślność Młodzie­
ży" kierownicy ; Nar odo w eg o Sto 
warzyszenia Przemysłowców" a- 
sygnowali miliom dolarów; sta- 
wiająo na czele tego związlcu jed 
nego z kierowników Stowarzyszę 
nia — Roberta Monda. Przez „Na 
rodowe Stowarzyszenie Przemy­
słowców" założony został rów­
nież faszystowski _, Amerykański 
Komitet Działania", na którego 
czele stoją: mganat włókienniczy; 
Tom Hardler; król naftowy; Jo­
seph Pew i inna wpływowi dzia 
łącze Wall Street.

Na czele Ku_Klux-K!anu (zwla 
szcza w stanach południowych) 
stoją wyłącznie zaufani Wall- 
Street. Toteż nie jest rzeczą 
przypadku, że Ku-Klux-Klan łą­
czy swą bandycką .działalność"; 
wymierzoną przeciwko Murzy­
nom z terrorystyczną działalno­
ścią przeciwko ruchowi robotni­
czemu.

HITLEROWSKIE HASŁA 
I MljTODY

W walce Z siłami postępowy­
mi reakcjoniści amerykańscy n- 
cickają się do wypróbowanych 
metod hitlerowskich. Tak np.

stowarzyszenie „Chrześcijańscy 
Weterani" posiada w 30-tu mia­
stach Ameryki t. zw. ,;Biuaro Wy I 
wiedowcze"; do którego zadań n« 
leży układanie list działaczy po_ 
stępowych, ,.którzy powinni byt I 
zgładzeni".

Głosząc; przepojoną nienawiś­
cią do człowieka; ideologię ra»iz_ 
mu. faszyści amerykańscy na no 
wą modłę wyśpiewują zbankra. 
towane idee hitlerowskie o,„wy 
branym" narodzie anglosaskim, 
powołanym jakoby do panowania

,_A!meryka ponad wszystkim" —* I 
oto dewiza wojującego nacjono.

kańskich. Pisarz ~ amerykański, 
John Roy Carlson, w swojej książ 
ce ,JPod maską"; pisze; że..: ,,de 
wiza ta jest typowym powtórzę, 
niem wzorów faszystowskich in­
nych krajów. W Niemczech faszy 
ścj krzyczeli ..Niemcy ponad 
wszystko"; we Francji — „Fran­
cja ponad .wszystko"; angielskie 
Czarne Koszule Oswalda Mosleyla . 
również krzyczą .Brytania ponad I 
wszystko1'.

Sąd amerykański, wobec braku I 
ustaw, które zabraniałyby głosize I 
nia teorii rasowych i walki z ele I 
imentami demokratycznymi, bta. ; 
litośnie rozprawia się z antyta. I 
szystaml: , I

,.NIE MOGLI WYKRYĆ I 
Tacy działacze ruohu faszystew I 

skieigo, jak Gerald Smith, Mer. I 
win Hort i inni; oskarżeni ewe. I 
go czasu przez ministerstwo epra I 
wiedliwośei USA o pracę destiuk I 
cyjną na rzecz Hitlera obecnie I 
znów powrócili do swojej denwi. I 
ralizującej, przepojonej nienawi. I 
ścią do człowieka; działalności ta 
szystowskiej; dó propagowania I 
rasizmu. Równocześnie ludzie cl I 
prowadzą usilną kampanię - prze I 
ciwko 40-godzinnemu tygodniowi I 
roboczemu, przeciwko zę pom-ogora I 
dla bezrobotnych; — głosząc za.ra I 
zem; że wszyscy, otrzymujący za I 
poimogi powinni być pozbawieni

nów bezrobotnych, których liczy I 
obecnie Ameryka.

Pod naciskiem opinii publicznej, 
Izba Reprezentantów stworzyła 
niedawno podkomisję ..dla bada. 
nia działalności faszystowskiej v 
USA". W świętłe wyżej przytc. 
czonych faktów, jakże obłudnie 
brzmi oświadczenie przewodniczą 
cego tej podkomisji' Mac DoweL 
ia, że .podkomisje nie mogła 
wykryć w USA żadnych grup fa I 
szystowskich; które tyłyby tij)J 
dalece niebezpieczne, by istniały, 
podstawy dla badania ich dzia, 
łałności". ,

P R Z E T A R G
Narodowy Bank Polski Oddział we Wrocławiu, pl. Wolności 10
ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż: I

*$<£En»«!io<fu osobowego marLi ADLER-jltSiOR 
dwutinwiOKT*

Składanie ofert w zalakowanych kopertach do dnia 241 
lipca, godz. 13-tej w Administracji Narodowego Banku Pol­
skiego O/Wrocław.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Admi­
nistracja Banku w godzinach urzędowych. 4714
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£> JAKI POKÓJ WALCZYMY
2 ZYGMUNT KAŁUŻYŃSKI 
fcgłasza w czerwcowym (VI) ze- 
blffcie miesięcznika literacko- 
irytycznego „TWÓRCZOŚĆ" re 
bortaże z KONGRESU POKO­
SU w PARYŻU. Spośród wielu 
Jryginalnych spostrzeżeń i sfor­
mułowań autora przytaczamy 
»cdno:
\,Dla wszystkich uczestników 
'ongresu było jasne od pierw­
e j  chwili, że nie idzie o po- 

f£Ój „w ogóle", „za wszelką ce­
nę", „aby tylko był"; że pokój 
tczprzymiotnikowy — nie ist­
nieje, że pokój musi być jakiś 
Pr określony; służącej zasadzie 
©olttycznej i ideologicznej. 
| ?3łowo „pokój" nigdy nie jest 
jbezprzymiotnikowe, zawsze cią- 

aio za sobą ukryty, przemil- 
r.jny, domyślny dopełniacz... 
3ełny Zytuł Kongresu powinien 
-rzmieć: „Kongres zwolenników 
■)o!:cju ludowego",

WITRAŻE I BOMBY
„Oto już koniec 1948 roku, 

a jeszcze dużo wody upłynie, 
zanim wszystkie witraże z gór­
nej kaplicy wrócą na swoje 
rrtlejsce w ~ Sainte - Chapelle. 
Podobnie jak witraże w Notre- 
Dame i z katedry w Chartres, 
w cżasie wojńy zostały one wy­
jęte i wysłane do różnych odle­
głych miejscowości, nawet do 
Maroka, zgodnie z tajnym pla­
nem, mającym na celu ich za­
bezpieczenie.

I kiedy wreczcie — dzięki 
naszej czujności — prace w 
Sainte - Chapelle zostaną ukoń­
czone bez przeszkód, magia 
czerwonych i błękitnych szkieł 
oczaruje nas znowu. Ludzie po­
wrócą do tych murów, by — 
podobnie do dzieci — zapom­
nieć o swoich zmartwieniach 
i troskach w schronieniu pew­
niejszym niż każde inne,- ber 
tym, które jest dziełem sztuki.

Drugie tysiąclecie zakończy 
się cudem: ujrzymy, jak witra­
że odepchną kule".

(Z essayu niemieckiej pisarki 
postępowej Anny Seghers, u- 
czestniczki Kongresu Intflektua 
listów w Obronie Pokoju we 
Wrocławiu w r. 1948 pt. „Wroc­
ław i Sainte - Chapi 'le“. Całość 
w czerwcowym (VI; zeszycie 
miesięcznika literacko - krytycz 
nego „TWÓRCZOŚĆ").
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KOBIETA SA  OKRĘCIE
'Tlagle pogoda zepsuła się. Jak bandyta, wypadający 

nocą zza węgla, wtargnęła burza pędząc przed sobą cięż­
kie, czarne chmury. Deszcz lunął strumieniami, zasnuwa- 
jąc przestworze gęstwiną wodnych nitek. Zachuczały 
grzmoty, z trzaskiem pękały ogniste linie błyskawic. Za- 
kołysała się gładka dotąd powierzchnia morza, uniosła się 
w górę, zaszumiała. Statek zaczął podskakiwać na grzbie 
tach fal.

Tania znajdowała się wówczas na górnym pokładzie. 
Nagła zmiana pogody przeraziła ją. Wylęknionym wzro­
kiem patrzyła dokoła. Marynarze tłumaczyli jej z uśmie­
chem:

— To drobnostka. Wiatr prędko przejdzie, bo zerwał 
się zbyt raptownie. Ale w dalszej drodze prawdziwa burza 
z pewnością nas nie minie.

Istotnie, nawałnica minęła z taką samą szybkością, 
z jaką nadeszła. Jak pijany orszak-weselny pomknęła da­
lej z dziką wrzawą, rozpryskując naokół wodny pył. Niebo 
znów zaświeciło błękitem. Morze uciszyło się zupełnie i zal 
śniło migocącym blaskiem, jak gdyby słońce rozsiała po 
jego powierzchni niezliczone złociste wióry.

Tania czuła się na statku znakomicie i zda się, pięk­
niała z każdym dniem. W królestwie jej po dawnemu pa­
nował wzorowy porządek i nieskazitelna czystość. Coraz 
wyraźniej stawała się ośrodkiem ogólnego zainteresowa­
nia. W miarę oddalania się od lądu w marynarzach budził 
się romantyzm. A  złociste oczy Tani posiadały pewną 
szczególną właściwość: oto budziły i wzywały do życia 
kóżdego, na kogo padło ich spojrzenie. Każdy mógł wy­
czytać w nich zapowiedź swego szczęścia, zapowiedź, że 
jeśli nie dziś, to jutro, w najbliższym czasie spełnią się 
jego najtajniejsze pragnienia. I każdy na dnie serca jak 
strzępek wielobarwnej tęczy pieścił nadzieję, że Tania od­
powie mu wzajemnością. Nikt nie domyślał się, że trak­
tuje ona wszystkich jednakbwo. W tym tkwiła tajemnica 
jej powodzenia. '

Ta niewielka istota zaczęła wywierać przemozny 
wpływ na otoczenie. Soczyste przekleństwa prawie wyszły 
z użycia na statku, pilnie baczono, aby w obecności bufe­
towej nie wyrwać się z nieprzyzwoitym słowem. Załoga 
zaczęła tez bardzo dbać o swój wygląd. Nawet zluzowani

Str. 2

z wachty palacze przed opuszczeniem swych pieKiemycn 
-ezelaśei szorowali • się zawzięcie i pieczołowicie układali 
przed ułamkiem lusterKa wywyilnę .fryzury. Potem wy-O  
chodzili na pokład, na wszystkie strony wypatrując bufe-M 
towej. A  gdy ją wreszcie dostrzegli, uśmiechali się z takint^B 
zadowoleniem, jak gdyby nagle nadano im wyższą rangę.M

Któregoś popołudnia z polecenia pierwszego szturma-^B 
na Tania zeszła do kubryku, by zawołać jednego z mary-H 
narzy. Kubryk przedzielony był przegródką na dwie czę-^B 
ści: w jednej mieścili się palacze, w drugiej — zaioga gó lM  
nego pokładu. Wszędzie panował brud i nieład. Koje by-^B 
ły niezasłane. Na stole leżało pełno niedopałków i okruszyn 
chleba. Tania oburzyła się w głębi serca: ' §

— Jak można przebywać w takim chlewie? Czy to j*  
tak trudno sprzątnąć po sobie?

Marynarze zaczęli się tłumaczyć: ■
— Tak jakoś, brak czasu na sprzątanie. Tc w ach ty* 

-trzeba odbywać, to znów co innego wejdzie w drogę... I
Tania przerwała: ■
— Nigdy w to nie uwierzę. Sama jedna zrobiłabym™ 

tu porządek w ciągu pięciu minut. Jeżeli chcecie, za raz * 
wam posprzątam. H

— Ależ, cóż znowu, towarzyszko Taniu.. Nigdy na to H  
nie pozwolimy. Przyjdźcie wieczorem, a zobaczycie, jak tu H  
będzie wyglądać.

— Dobrze, przyjdę. ' . ■
Poleciwszy jednemu z marynarzy, _ by udał się

pierwszego szturmana, zajrzała do drugiej części kubry-M 
ku. Dwaj palacze siedzieli przy stole i grali w szachy, p o - *  
zostali wylegiwali się na kojach. , . , . H

— Dzień dobry, towarzysze. Chcę zobaczyc, ]ak ro ie -*

— Prosimy uprzejmie. Dla was wyjątkowo wstęp bez-B 
płatny. H

— U was tu jeszcze brudniej niz W pomieszczeniu m a - «  
rynarzy. Dlaczego huty leżą na samym środku? A czajn ik* 
jaki brudny! Garnuszki aż czarne wewnątrz! Jednego n ie *  
mogę zrozumieć: sami jesteście czysto ubrani, a mieszka-* 
cie jak w chlewie. j f l

Palaczom zrobiło się wstyd. Tylko na jedne] koi fcpod* 
koca wysunęła się głowa i ochrypły głos probowął p rze -* 
konać Tanię: . . . . .  „ < 1

  Nie macie racji, towarzyszko Taniu. Musicie  ̂w ziąć *
pod uwagę, że pracujemy tu jak w piekle — pośród w <?* 
gla i ognia. ,

— .Wszystko jedno. To tylko wymówka.
(d. c. n.) *
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Francja-Polska
w ramach meczu Zw. Iow.
L a m o m -C za jk o w s k i i S zfo lc -G a rn le i

S Ł O W O  P O L S K I E

Boks wrocławski który od ukończenia mistrzostw Polski nie 
organizował większy cfa imprez, będzie miał okazję do zaprezen- 
iłowania'publiczności swej "dobrej formy i zdolności organizacyj-

- Wizyta pięściarzy SFGT jest już sprawą/przesądzoną. Oczeku 
jemy więc z zainteresowaniem pojedynków najlepszych' bokserów 
robotniczych Francji z przedstawicielami naszych Związków Za­
wodowych.

Zgodnie z pierwotnym projek- 
ł*#H, Francuzi wystąpią we Wro- 
stawiu na ringu Hali Ludowej 13 
lipta (środa). SFGT przysłała za 
■wodników którzy w obecnej for 
tnie orezentują najwyższą klasę

dzie: Troille, Laimora, Df̂ ouza, 
VaUdao_ Garnier; Paccegnella, 
Temp orał; i Ballester. Związki 
Zawodowe przeciwstawią :m na­
stępującą ósemkę: Wożniak; Czaj 
kowski, Eazaroik Szczepan. Szloic; 
Nowara; Krupiński, R itkowski. 
CO WIEMY O FRANCUZACH* 
Przedstawiciel wagi muszej wy 

deje się być najsłabszym zawod­
nikiem ekipy francuskiej. W ko­
guciej przeciwnikiem Czajkow­
skiego będzie pogromca Kasper- 
cżaika z roku ubiegłego, Laimora, 
Desouza, reprezentant piórkowej 
to bokser, który nigdy nie pozo 
staje dłużny. Stoczył on 49 walk, 
z fct%ych znakomitą większość 
Wygrał. Odzinacza się zaciętością 
i silnym ciosem. W lekkiej Yau- 
dan, to zawodnik który ma dużą 
rutynę i dobrą technikę. Przeciw 
nik Sztolca Garnier jest asem 
swego zespołu. Walczy on z od­
wrotnej pozycji. Z 60 stoczonych 
dotychczas walk tylko siedem 
przegrał. Paocaginelila. dysponuje 
bardzo silnym ciosem * prawej.

GARNIER,' PRZECIWNIK SZTOL- 
CA, MISTRZ ROB. FRANCJI NA

eportu robotniczego we Francji. 
■Zawodnicy ci zcaiu są w szero­
kich kolach amatorskiego boksu 
irwiousadego, a niektórzy z nich 
'dobrnęli w czasie ostatnich mi. 
etrzcstw indywidualnych Franej i 
.do Imalu.
' KOGO UJRZYMY Na" RINGU 
; HAU LUDOWEJ
: Pięściarze francuscy najprawdo 
podobnej wystąpią w test. skła-

Pierwsze „Ja p y“  na wrocławskim żużlu
Nowy rekord  toru zdobył Szpitalniak

liekordoiK':. Ilość publiczności 
zebrała się na tiojmeczu żużlfl- 
■» ym rozegranym pomiędzy KM 
Ostrćw Włkp. -• RKM Rybnik
— Związkowiec — Wrocław. 
Goście startowali na nowych 
maszynach angielskich — Mar - 
tin-Jap’ach, Excelsiorach i Nor- 
tonach, wrocławianie — jak 
zwykle — na poczciwych gru- 
chotach NSU i DKW. Jedynym 
zdolnym do nawiązania równo­
rzędnej walki z ligowcami był 
inż. Schutzer, niestety,' wciąż 
psujący się motor pozbawił go 
Wszelkich szans. «

W rezultacie zwyciężyli bezapela

punkty przed Rybnikiem — 17 punk 
tów 1 gospodarzami — 11 pkt. Na]

<Jy zawodnik zwycięskiego zespołu
— SzpitaJniak, który uzyskał pierw 
łzę miejsce w trzech biegach.

Klasyfikacja indywidualna przed 
Mawia się następujące: Szpitalniak 
(Ostrów) 9 punktów. Rejek (Ostrów)

§6,46 w dysku
Startujmy na zawodach lek­

koatletycznych w stolicy Portu­
galii, znany dyskobol amerykań 
ski Fortune Gordien ustanowił 
nowy rekord świata w rzucie 
dyskiem, uzyskując wynik 56,46 
mn. Wynik Gordiena przewyższa 
o przeszło 1 m. dotychczasowy 
rekord świata, należący do 
Włocha Consoliniego (55,35 y .).

Q  W kilku wierszach J
' O  Szwed Jacobsen przebiegi o- 
•tatnlo w Sztokholmie 5.000 m w

8:58,8. (pik)
' O  Japoński pływak Furunashi po 
kił rekord światowy na dystansie 
800 m stylem dowolnym, uzysku-

*kieh uczestniczyło w zlocie mło­
dzieży polskiej w Belgii, który od­
był się dn. 6—7—8 lipca w miej­
scowości Montegnee koło Liege.

di-użyny 1 zespoły otrzymały nagrfi 
dy. ufundowane przez poselstwo 
RP, Radę Narodową, Delegaturę 
PCK i „Gazetę Polską", (pik)

V III e ta p

Tour de France
PARYŻ (P'AP). ósmy etap Tour 

de France wygraj Lapebio (Fran 
oja), przebywając 262 km z La 
Roohelle do BordeuJt w 7:27:22. 
Drugi by} Belg Steenbargen, trze 
ci — Tacca (Paryż). Ośmiu pierw 
szych na mecie sklasyfikowano w 
tym samym czasie co zwycięzca.

Po OśSmiu etapach prowadzi w 
daJszym ciągu MarimoUi (Fiancja) 
52:17:08 przed Kublerem (Szwaj­
caria) 52:25:40 i Tacca (Itę de 
France) 52:32:52,

G w ard ia  (ja w o r ) —  

G w ard ia  (Z ąb k o w ice ) 
2:2 (0 :1)

pomiędzy miejscową Gwardią 1 Jej 
imienniczką z Ząbkowic wynik po 
został nierozstrzygnięty

8 punktów, Dziura (Rybnik) — 8 
pkt. i Schutzer (Wrocław) — pkt.

Drużyny Wystąpiły w następują­
cych składach: Ostróv7*--̂  Szpeifi- 
niik, Poprawa, Rejęk 1 rez.

ra, Grymer, rfz. Sal€Cznik 1 gospo 
dfrze — Schutzer, Wytiykus, Po­
tocki i rez. Wieren \ (PIK)

Z w iązkow iec - K o le ja n  
5;3

W towarzyskim spotkaniu piłki 
nożnej pomiędzy „Związkowcem**

sła drużyna „Związkowca*'. Gra

mimo wyraźnej przewagi nie mógł

kowo wysoką przegraną zawdzięcza 
drużyna kolejarzy swemu bramka­
rzowi, który na skutek kilku nie­
potrzebnych i ryzykownych wypa­
dów przepuścił dwie łatwe bram-

rzyniak ze Związkowca dał pokaz 

Bramki zdobyli: dla zwycięzców

Czwarta doroczne walnę zebranie 
Wrocławskiego Okręgowego Zwiąż 
ku Bokserskiego, odbyte w dniu 
wczorajszym przeszło w niezwykle 
zgodnej i harmonijnej atmosferze. 
W przeciwieństwie do lat ubiegłych 
działacze sportowi radzili nad u-

śiągnięć. Wypowiedzi były rzeczo­
we, dbające O dobro sportu dolno 
śląskiego.

Tradycyjne już na walnych zebra

W a ln e  n e b e u n ie  W r .  O Z .R

TEMPORAL — MISARZ ROB, 
FRANCJI NA .1 ->< 1940

MICHEL TREILLE PRZEDSTAWI­
CIEL WACI MUSZEJ

W roku ubiegłym uległ Zagór- 
skjmu w I rundzie jednak Polak 
był dwukrotnie- na deskach. Tem 
porał i Ballester są zawodnikami 
prymitywnymi ro*porząd̂ ają jed 
nak jak zresztą większość Fran­
cuzów, bardzo silnym cicfiem.
W ODWIEDZINACH O WAŁ­
BRZYSKICH REEMIGRANTÓW
Pięściarze francuscy przyjeżdża 

ją do Wrocławia dziś w nocy, a 
dzień jutrzejszy poświęcą zwie­
dzaniu naszego ośrodka robotni­
czego — Wałbrzycha, gdzie miesz 
ka i pracuje wielu reemigrantów-

We środę sympatyczni goście

powracają do Wrocławia, gdzie 
ujrzymy ich o godz. 20-ej -na rin. 
gu Hali Ludowej.

Zbiórka zawodników reprezen­
tacji ZZ Polski odbędzie się dziś 
o godz. 17,30 w hotelu ,,Polonie".

Przedsprzedaż biletów odbywa 
się tylko w ORZZ-ci-e. Ceny: dla 
świata pracy ulgowe (amfiteatr) 
— 100 ł; normalne (balkony) 100 
zł: (sala) — 200 zł; (ringowe) — 
300 zł.

Bilety bezpłatne dla organiza­
cji i instytucji <ł<, odebrania w 
Radzie Kultury Fizycznej przy 
ORZZ (pokój 130). . (Ruk)

Telefonem z Łodzi:

BOKS - Repr. Zw. Zaw.

Polsha-Franeia 1 3 :3
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W ę g ry -P o ls k a  8:2 
W ęgry fi-P o ls k a  113:0

Juniorzy

W ę g ry -P o ls k a  6:2
G e d a n ia ^ P a fa w a p ; 10:6
Rozegrane wczoraj w Hall Ludo-

Ilgowym ęafawagiem zakończyły 
się zwycięstwem gości w stosunku

Wyniki poszczególnych walk: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Ge- 
danii) w wadze muszej Soczewiński 
przegrywa na punkty z Faską. Po 
dwóch rundach wyrównanych trze 
cią Faska wyraźnie rozstrzygnął na' 
swoją korzyść. W wadze koguciej 
doszło do ciekawego pojedyhku 
Klein -  Czajkowski. Zawodnik Pa 
fawagu po dwóch dobrze przepro­
wadzonych starciach «v bardzo szyb 
kim tempie w trzeciej n. dziewa 
się na cios i odpoczywa na deakajji

o wyniku walki. Zwycięża na punk

kowiak zwycięża przez techniczne

W wadze lekkiej Sz*.oic wygrał wy 
soko na punkty z Zielińskim, ra­

niej Musiał zmusił do poddania się

wygrał przez poddanie się Kaczora 
w II-ej rundzie. W półciężkiej Do

rundzie z Krupińsk m. a w ciężkiej 
Białkowski wygrał na punkty t

wiec pokonał Pafawag w stosunku

skim, Mijas wygrał z Szomym, rur 
man zremisował z Chęcińskim, Koń 
czak przegrał * Olichwierem, Zaj­
del nie rozstrzygnął wblki z Ró/yc 
kim. Demków wygr-ł - Dobroslean,

Cieniewskl z Traczykiem. Zwlązfco

ba, na punkty Guriew. Sadowski I 
Popiołek, (r)

AZS-Ciacovin 5:2
slą 8:0 akademicy wrocławscy po­
konali drugiego reprezentanta gro 
du podwawelskiego — Cracovię w

I tym razem zespól AZS przewyż 
szal przeciwnika lepszym zgraniem 
t technika, będąc drużyną lepszą 
t zwyciężając zasłużenie. Kilka nie 
celnych strzałów napastników wro­
cławskich 1 pech (4 poprzeczki) 
Jaki prześladował akademików, u- 
chronił Krakusów od wyższej po­
rażki. Pomimo przekonywującego 
zwycięstwa AZS zagrał wczoraj sła

Bramki dla zwycięzców zdobyli:

nanych Kowalski 2. Sędziował do- 

z Katowic. Widzów ponad l.«M.
Drużyny wystąpiły w następują 

cych składach: Cracovia: Boba, Ple 
truszczak, Brzeziński, Kornecki, Ko 
walski, Kosibowicz 1 Japołł.

AZS: Jeż, Olenlacz, Leser, Krato 
chwil, Manowski, Sznajder i Ko- 
pral.

Na marginesie tego spotkania 
trzebaby podkreślić niesportowa 
zachowanie się zawodników Ćra- 
covU, a w szczególności Boby 1 Ple 
truszczak a. Jesteśmy przekonani,

najdalej 109*1 konsekwencje. <t)

OGŁOSZENIA DKOBNE
|_______ HANDLOWE________ j
URZĄDZENIE laboratorium zaku-

USZCZELKI do butelek piwnych 

SPRZEDAM streptomycynę, radio 

pę „Vittalux“.- Partyzantów 76/5. 

KUPIĘ lodówkę̂  gazową. Zgłoszenia

SERV£ANTKĘ mahoniową,̂  wagę

SPRZEDAM lub zamienię na samo- 
chód motocykl ẑ przyczepką „ZQn-

ODSTĄP1Ę gospodarstwô rolne pod

ZAGUBIONO odcinek zameldowa-

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU 
wydane Wrocław na nazwisko Si- 
worskl Tadeusz. 4711
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Wrcciaw na nazwisko Lubkdil
Czesław._________________  4712
ZGUBIONO legitymację Związków 
Zawodowych na nazwisko Morĉ l-

U NIEWAŻNI AM zagubioną kartę 
rejestracyjną̂ RKU Kraśnik na na-

UNIEWAZNIAM zagubioną legity- 
fsko ZSmolec Mik^aT^0 ”*4687

r ""^Q S A ^0ŚzPK0J ^ ^
TECHNIK konstruktor — pomoce
łudn?u3Foto’ -PSłońce. Świdnicka 2.4707

g— — I
POSZUKUJE się zdolne] szpularki 
ze znajomością pracy na eietrycz- 
nej maszynie do szpulowania. Zgio 
szenia Wytwórnia Kapeluszy, Try-
ka*a47/4« w "godzinach przedpoludj

PRZEDSTAWICIELSTWO braniy 
[galanteryjnej na Śląsk Dolny Opol­
ski-Dzierżymy. Zabezpieczenie 
wymaĝ n̂ -̂ CiBSty v£^*elnll£

PAŃSTWOWE Liceum 
w Jeleniej Górze, Teatralna 7, po­
trzebuje nauczycieli Języka pol­
skiego, rosyjskiego, historii, fizyki, 
biologii, chemii, towaroznawstwa, 
ćwiczeń cielesnych. Zgłoszenia ̂ do

SPOŁDZ. Kraw. Jedność w Swltbo 
dzicach Di/Sląsk, przyjmie zarzz
slstę. Warunki dogodne, podanja

DOBRĄ bielnżniarkę przylmlemy 
zaraz. Wiadomość: H. Pobołnegjj

POTRZEBNA starsza p o > > <'■- 
mu, dwóch osób. Grunwaldzka 4«/j>

POTRZEBNA zdolna ̂ kr«w.xow» ̂ ur

|_________ LOKALE_________ !
POSZUKUJĘ mieszkania 2-3 pole 
je z kuchnią. Koszty zwrócę. W:a 
dom ość „Słowo" pod „koszty. 4« n 
WYNAJMĘ pokój starszemu <»“ £*-

POSZUKUJĘ mieszkania 4 pokoi* 
dzielnica wilI°wa^^na)chętale^F<-

Polskie", „Komfort".

|__________ROŻNE__________J
OSTRZE2EN1E przed kupnem ma-

• szyny do pisania „Continenti** Nr 
RO/8553 walizkowej, skradzionej 2

; lipca 1949 w Cechu Piekarzy £axŷ

i ZAGINĄŁ czarny wilczur, odp«>- 
j wadzić za wynagrodzeniem Wro-

1 ZABŁĄKANĄ sukę koloru WrąiO-
• wego odebrać. Komuny Paryskiej 

55/1. Po tygodniu przechodzi ną
) własność, f 121

1 ZCIJBY — KRADZIFŻE \
unieważni'&$$:— na
dubeltówkę, legitymację Polskiej 
ZwiązkiK Łowieckiego, kartę RKU 
powiat ̂ Wrocłaŵ  kenrikartę, metry

ciszka, Legnica, ul. Kościelna.

SKRADZIONO książeczkę z Ubez- 
pieczalni Jelenia Góra, odcinki za 
meldowania na nazwisko Wincen­
tego Władysławy, Kaźmierza, Ma­
riana, Jana Wyrobek Teleniâ Góna

ZGUBIONO legitymację partyjną, 
legitymację Związków Zawodo­
wych nâ nazwisko Szyma^U Sta-

U NIEWAŻNI AM zgubione zaświad- 
czenie RKU Warszawa 10115, odci-
Jóżwik Stanisław, Iłowa Żagań.

ZGUBIONO portfel, legitymację 
akademicką nr 6G2/ME, zaświadcze-
nek zameldowania Karwowski Ta-

c j ę1 pń^fwow^^yj£zej16 sikSy

ZGUBIONO kartę rejestracyjną nr 
PRWlei574 P1PR n5oT\ i ^ S g

ZGUBIONO kapelusik dziecinny 

SKRADZIONO metrykę̂  urodzenia, 

na nazwisko Muszyński y Wojciechy 

ZGUBIONO  ̂legitymację szkolną 
RKU, zaświadczenie PKS, kartę o-

rZy.̂ ul̂ Długooza 2/6^ WOd° 4706

Wspaniały sukces Gabrycha
W wyścigu kolarskim na trasie

ciężył w doskonałym - ' -'n Gabrr .h 
(Włókniarz — Ł6di.), uzyskując
f>zas 3;4ł. Jftleiy pâ alen Vć

c as kich ŁwiązWfcw -'iwod owych.
Pierwszy Francuz Harfry był ósmy

f?a Paf« we-gu; którego zawodnicy 
szybciej i szczęśliwiej podchodzi 
ii do piłki, wykazując także nad 
spodziewanie dobrą techniikę. Wy 
różnił się zwłaszcza Ptasznik, zdo 
bywca dwóch brełmek. * Trzecią, 
zamykającą wynik dalia zdobył z 
wolnego Glębiik. Widzów około 
1 000: (PIK)

Mecze Ligowe
W alerpo la
„Legia" (Warszawa) pofco..a!a ':o 

„Stal" (Katowice) 2:J (1:0) w me- 

wej. Bohaterem spotkań byl legio- 

ry bramki. (PIK)

Pafawag Ib wreszcie zwycięża
GE S e fa tr o B M /w B ię

Piąty już z kolei mecz o wej­
ście do' M. A odbył się wczoraj 
pomiędzy drugim zespołem Pafa- 
wagu i drużyną Elektrowni. Po 
równorzędnej i ciekawej grze zwy 
clęstwo odnieśli wagor.o-wcy, uwo 
żąc z sobą 3 zadłużenie zdobyte 
bramki i dwa-puinkty. W pierw­
szej połowie więcej z gry miała 
drużyna Elektrowni, której atak 
gościł często pod bramką Pafawa 
gu. Dobra kombinacja lewego 
łącznika z centrem przyniosła 
dwie kolejne bramki niestety; 
jak się okazało pierwsze j estat-|

Po przerwie bowiem wagonow 
cy wzięli się solidnie do roboty 
obrębiając deficyt straconych 45 
minut. Tu zaznaczyła się przewa

Górnik (fanów) — Ogniwo 5:1! (9:0)
Rozegrany wczoraj w Janó-| 

wie mecz o wejście do II ligi 
pomiędzy miejscowym „Górni­
kiem" a mistrzem Dolnego Ślą­
ska — „Ogniwem" zakończył 
się miażdżącą przegraną gości 
w stosunku 5:0 (0:0).

Do przerwy gra była równo­
rzędna, w drugiej połowie wroc 
ławianom zabrakło kondycji. 
Borka i Bajera. W wyniku nie­
spodziewana i wysoka przegra­
na wrocławskiego pupilka.

(PIK).

niach wystąpienia poszczególnych 

tym razem nie miały miejsca, 

wybrano zastępcę dyrektora WUKF

kpt. Lemparta i kpt. Neudinga. Re 
ferat ideologiczny wygłosił ob. Ho-

daniach Zarządu, poszczególnych

przez aklamację absolutorium ustę 
pującemu zarządowi* Następnie pre 
zes, ob. Wilczok, wręczył dyplomy

stwa Okręgu. Za zdobycie druży­
nowego mistrzostwa w grupach kl. 
B dyplomy otrzymali: „Gwardia", 
„Podchorążak1* 1 „Włókniarz" —

-.Wręczono także proporczyki dru- 
żynoirtŷ które na indywidualnych

w klasyfikacji zespołowej zajęły 
miejsca: „Ogniw<y“ I-sze; „Budo­
wlani -  Polonia* Świdnica ll-gie; 
<, Włókniarz** — Fowa Sól

żetowego przed? ta wici el PZB, kpt.

odcinkach sportu pięściarskiego.
Następnie wybrano nowy zarząd 

w składzie: prezes — Wilczok,
KORZZ); I prezes — Włodarek 
(PZPR); II wiceprezes — Puciński

wieki (Legia); kpt. związkowy — 
Cybulski (WUKF) przewodniczący 
WS -  Kargier (Gwiazda); przewód 
niczący WSS — Solarski (PfWg.); 
wydział wyszkoleniowy — Por. 
Gorzkowski (Gwardia); gospodarz 
-  Płonka (Kolejarz); referent zdro 
wia — dr. Bartoszewski; referent

czyk (Gwardia); radni — Holicz 
(Spójnia); Samuiłło (Budowlani); i 
vacat dla „Ogniwa**.

(Ogniwo); dyr. Nosek (PfWg.); Cza 
por (WUKF); Kowalski (Budowla-

wśród których na uwagę zasługuje 
STiiosek o wystąpienie na najbliż-

do II*ej ligi paliwowej. (Ruk)
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Szczarza

M ali
n i s z c z y c i e l e
Dziwne Jest to nasze miasto. 

Pomimo tylu zniszczeń i gru­
zów przywiązuje mocno do sie­
bie i budzi wśród swych obywa 
teli ambicję, żeby u nas było naj 
ładniej, najczyściej, najkultural 
niej i w ogóle wszystkie naj. 
Każdy wiec odruch niszczyciel­
ski w stosunku do czegoś, coś­
my już uporządkowali i odbudo 
wali wydaje się nam szczytem 
wandalizmu.

A mamy takich wandali, 
świadomych i nieświadomych. 
Do tych ostatnich (na szczęście) 
należą dzieci.

Dzieci lubią bawić się pias­
kiem i poszukują go skrzętnie. 
Aby go zdobyć tam, gdzie go 
nie ma, nie wahają się wydłu­
bywać kostki bruku na ulicach 
1 chodnikach, byle zdobyć su­
rowiec na babkę z piasku.

Przyglądają się temu rodzi­
ce, opiekunowie a także dozor­
cy domowi i nikt nie reaguje. 
— A niech sobie dłubie maleń­
ki, przynajmniej bawi się cicho!

Popatrzmy jak wygląda na 
pl. Uniwersyteckim otoczenie 
pomnika szermierza. Dzlateczki 
wydłubały dookoła niego kilka 
pokaźnych dziur.

Analogiczne dziury — dzieła 
domorosłych dlubaczy, znajdzie 
my w różnych miejscach Wroc­
ławia. Spora ilość szpeci ul. 
Barlickiego i Pestalozziego, 
gdzie dzieciarnia jest widać wj 
jątkowo przedsiębiorcza. Trud­
no winić dzieci i pociągać je do 
odpowiedzialności, natomiast 
warto, by widząc je „przy pra­
cy" wziąć za rączkę i wytłoma- 
czyć, że jezdnia to dobro spo­
łeczne, którego nie należy nisz­
czyć, a jeżeli perswazja nie pt 
maga zaprowadzić do rodziców 
i polecić im naprawienie tego. 
co ich pociecha zepsuła. Tatuś 
zmuszony własnoręcznie wyre- 
perować jezdnię na pewno znaj 
dzie odpowiednie metody per­
swazji w stosunku do swego 
dziecięcia. Można by 1 dozor­
com zorganizować kurs uświa­
domienia, że tolerowanie cudze 
Ko niszczycielstwa jest czynem 
aspołecznym.

Drobne przedmioty v naszym życiu

Rola i znaczenie przemysłu miejscowego
Wielka narada w CUP-ie
z udziałem przedstawicieli świata pracy

Przemyśl* miejscowy, obejmu­
jący małe i średnie zakłady 
przemysłowe, odgrywa ważną 
rolę w życiu miastek. Zadaniem 
jego jest zaopatrywanie miesz­
kańców w przedmioty codzien­
nego użytku. Przedmioty te 
na pozór drobne i mało ważne 
stanowią jednak poważną po­
zycję w naszym życiu. Trudno 
byłohy hp. dzisiaj bez grzebie­
nia,' szczotki do zębów, noża. 
widelca, szczotki do butów, ko­
szuli, guzików itd. Takich 
drobnych przedmiotów codzien­
nego użytku wymienić można- 
by jeszcze wiele, począwszy od 
śzpilki i igły, poprzez talerze, 
garnki i szklanki, a skończyw­
szy na pantoflach nocnych.

Wraz z codziennymi potrze­
bami miasta musi iść w parze 
przemysł miejscowy. Musi on 
dostarczać przedmiotów i arty­
kułów pierwszej potrzeby, bez 
opóźnień i w dostatecznych iloś 
ciach. Musi w sposób elastycz­
ny nadążyć za zapotrzebowa­
niem i jaknajrychlei wypełniać 
w towarach luki, jakie z tych 
czy innych powodów powstaną.

Znaczenie i wagę przemysłu 
miejscowego podnosi jeszcze 
fakt, że w wielu dziedzinach 
zaopatrywanie świata pracy w 
szereg artykułów zależeć będzie 
wyłącznie od produkcji miejsco

Nie na tym kończy się jego 
rola. Drugą ważną dziedziną 
działalności przemysłu miejsco-

mentów produkcji przemysłu 
miejscowego i sieci punktów 
usługowych. Biuro Regionalne 
Centralnego Urzędu Planowa- 
nowania we Wrocławiu organi­
zuje naradę przedstawicieli 
przemysłu miejscowego, oraz u- 
społecznionego handlu, i  przed­
stawicielami rad zakładowych, 
związków zawodowych, Ligi Ko 
biet, oraz Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. . |

Narada odbędzie się 15 lipca 
rb. o godzinie 17-tej w lokalu 
Biura Regionalnego C. U. 
przy ul. Ofiar Oświęcimskich 
38/40 IV p.

Wyniki narady pozwolą przy­
stąpić do prac przygotowaw­
czych nad planem 6-letnim 
Przemysłu Miejscowego.

(Jur).

Ram ię w ram ii;

Radni miejscy i Konfekcja N r 1
f o i a s i u g z f  ^ r a s ę  e f n  L e ś n i c y

— Wysoka Rado, proszę za­
jąć miejsca... w autobusie...

— Pan co wybiera, kolego, 
kilofy czy oslfardy?

— Oskardy, oskardy, bo to 
się lepiej rymuje z „twardy"...

Autokar, wiozący radnych 
Miejskiej Rady Narodowej na 
trasę budowy toru tramwajo­
wego do Leśnicy, za bardzo się

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q PRZYPOMINAMY, ze pobór 

1«M ROCZNIKA rozpoczyna się 20 
litpca. POborowi i ochotnicy mają 
się stawiać w Komisji Potowe: 
przy ul. Rzeźbiarskiej 4 na Ŝ pol-

szentsch.
Q DOWÓD TOŻSAMOŚCI, ora?, 

ty na podstawie których b:;dz e mo

telstwo, wykształcenie 1 zawód cy 
w i Lny mają przynieść ze sobą po­
borowi. Należy zabrać także foto- 
Brałię o wymiarach 3X*- 

Q TRASĘ SZTAFETY ZMP na 
terenie naszego województwa oglą­
dać można w oknie wystawowym

Q NA BRAK NOCNEGO TRAM

Q BILETY NA WYSTĘPY DZIE 
CI GRECKICH nabywać będzie

mińskiej, przy ul. Świdnickiej 31. 
Cena biletów — 50 1 100 zł.

O DZIECI POLSKIE ZE STRE­
FY ROSYJSKIEJ przyjadą w środę

fy zachodniej. Z Wrocławia n&si 
mili, młodzi goście wyjadą na punk

Q  KOMITET BLOKOWY 289, 
chcąc uczcić Święto 22 lipca zair-i-

wej na kolonii Pafawagu. Równo­
cześnie Komitet ten weziwnl <io 
współzawodnictwa w czystości tn-

Q KOMITET WYCIECZKOWY 
POWSTAŁ PRZY ORZZ. Zadaniam 
komitetu będzie organizacja wycie

wczasów niedzielnych dla Wiata 
pracy. Do komitetu weszli: I-szy

DOKP, Polskiej Żeglugi na Odrze, 
Dyrekcji Lasów Państwowych i Wo 
Jewódzkiego Wydziału Kultury i

O ROWERZYŚCI W PARKACH

dział Plantacji Miejskich winien 
zwrócić baczniejszą uwagę na po­
dobne wybryki 1 miłośników jizdy

Q  PROSZEK DDT JEST TRUJĄ 
CY. Szkodzi on nie tylko zwierzę­
tom, ale i ludziom. Znane są wy 
padki zatrucia tym śro'J.k!en̂ ( ..

W u u i t i r f  n o q s r BCo

Gdy Wrocław odpoczywa - oni pracują

raj błyskawiczną podróż po nie­
dzielnym Wrocławiu, chcąc zaanajo 
mić czytelników „Słowa Polskiego" 
z sylwetkami ludzi, którzy pracują.

Pierwszym „obiektem" wywiadu 
♦,a la minutę" był konduktor tram 
waju nr. 5, ob. Stanisław Wygodiz-

— Jak się panu dziś pracuje?
— Można powiedzieć, że bardzo 

dobrze, bo 1 tłoOcu nie ma, 1 lu­
dzie jakoś grzeczniejsi w niedzielą.

w niedzielę?
— Nie skądże... Jóż się przyzwy 

czaiłem, a po drugie — jakby to 
było, gdyby wszyscy poszli się ba­
wić, dlatego że niedziela Jedni od 
poczywają,' drudzy pracują i tak

Następnym naszym rozmówcą

pociągu pospiesznego *•-> Warsza-

dzielny wygląd: usmolona bluza i 
twarz, z której błys-kają białe zęby.
— Jafc idzie robota w niedzielę?
— Jakoś się jedzie, wieczorem bę

Na słupie sieci elektrycznej wy­
sokiego napięcia „chwytamy" do

fana Olgierda. Właśnie wydarzyło 
się jakieś uszkodzenie i pracownik 
Pogotowia Sieci szybko je usuwa. 
Aby się z nim porozumieć, trzeba 
wejść na wąską, drewnianą platfo

— Wypadki nie znają niedzieli — 
odpowiada p. Stefan na nasze ste­
reotypowe pytanie. — Nieraz trze­
ba i w nocy lecieć na linię, trudno,

Sympatyczna ekspedientka w ba

— Trzeba karmić Wrocław. W nie 
dzielę prawdopodobnie gospodynie

służyć podwójną ilość klientów; w 
większości mężczyzn, — odpowiada

Z tych kilku krótkich rozmów 
dowiedzieliśmy się, jak ważną rolę 
w życiu naszego miasta odfrywa 
praca łudzi, którzy w niedziele nie 
odpoczywają... (PIK)

rozpędził. Minął gromadę 
dziewcząt z Konfekcji nr. 1., 
pracujących przy ul. Legnic­
kiej i dopiero na jej końcu za­
wrócił.

jPodjechano do terenu odgru­
zowania przy , ul. Legnickiej i 
tam radni chwycili za kilofy 
i łopaty. Tak ładnie się ry- 
mujących „oskardów" — nieste

Klub Międzynarodowej Prasy 
Książki

Przy ul. Świerczewskiego 89, 
mieści się Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki, który stał 
się jednym z najpopularniej­
szych lokali Wrocławia.

W Czytelni tego Klubu znaj­
dujemy 38 dzienników informa 
cyjnych, 28 tygodników, 24 mie 
sięczniki rozrywkowe, literac­
kie, sportowe, społeczno - po 
lityczne, ekonomiczne oraz fa 
chowe. Korzystanie z Czytelni 
jest bezpłatne-

Dziennie odwiedza ją ok. 
300 osób, głównie młodzieży stu 
diującej, robotników oraz inte 
ligencji pracującej. Czytelnia 
otwarta jest od godz, 9 rano-

Największe nasilenie frekwen­
cji występuje w godzinach po­
południowych. „Wobec wielkie­
go powodzenia Czytelni, czas 
otwarcia został od dnia 10 lip 
ca przedłużony do godziny 21.

Klub przyjmuje prenumeratę 
prasy radzieckiej ze wszystkich 
dziedzin- W najbliższym czasie 
przyjmować będzie również pre 
'numeratę czasopism postępo­
wych całego świata. W dziale 
księgarskim klubu można naby 
wać p" rewelacyjnie niskich- ce 
nach uzieła w języku: rosyj­
skim, francuskim, angielskim i 
niemieckim.

4 . 0 0 0  cafo&nentóuu
w M iejskiej B iblioleee Publicznej

Miejska Biblioteka Publiczna 
obchodziła w tyoh dniach „dorno 
wą“ uroczystość. Przyjęto miano 
wicie zapis 4-ro tysięcznego atoo 
nenta, którym jest p. Zbigniew 
Tomanikiewicz uczeń eafcciy pod 
stawowej. Jubiteuezow/ czytelnik 
otrzymał od dys=Stocji biblioteki 
premię w jjośtocH. książek.

W związku z tym zasięgnęliś- 
4R£<'u kierownika biblioteki p. 
ZbyMewa . Arctta, informacji na 
temaV rozwoju czytelnictwa pu­
blicznego we Wrocławiu. Oprócz 
■Wypożyczalni centralnej, b«bl'!0- 
teika imiajska posiada wypoży­
czalnie w oddziałach dzielnico­
wych, a mianowicie: w Leśnicy 
przy ul. Szerokiej (loikal Domu 
Kultury) na Psim Polu przy ul. 
Bolesława Krzywoustego, na Krzy 
kaoh przy ul. Wawrzyniaka 2, w

Zalesiu przy ud. .Zacisze, w Miej 
skim Komitęc-iś PZPR przy ul. 
SwdniokjĘf w Zarządzie Miasta 
przybili. Gabrieli Zapolskiej oraz 
w Ciążynie przy uit Chorzow­
skiej 3. Punkt biblioteczny istnie 
je poza tym przy WSM.

Biblioteka prowadzi również 
trzy czytelnie: Centralną — Su­
kiennice 9 oraz w oddziałach na 
Psm Polu i w Leśnicy. W nai-

ta czytelnia przy ul. Wawrzynia 
ka 2.

Liczba 4.000 abonentów jest 
wprawdzie , bardzo duża, ale w 
żadnym wypadku nie wyczerpuje 
możliwości Wrooiawia. Napływa 
ją nadal liczne zapisy I już chy 
ba wkrótce biblioteka dojdzie do 
cyfry 5.000 czytelników, (pilk)

ZASIĘG JEJ STRUMIENI PRZEKRACZA 6 m. AUTO - POLEWACZ­
KA MOZĘ TAKŻE ZAMISTA-? ULICE, ROZPYLAĆ WODĘ W POWIE 

TRZU, ORAZ... GASlC POŻAR. JEJ STRUMIEŃ POŻAROWY SIĘ-

T ea łry  w roc ław sk ie
TEATR WIELKI, godz. W.3» „'Sn*, 
lone pieniądze".

TEATR POPULARNY, godz. 19.9* 
„Wczoraj urodziny.

R e p ertu a r k ia
,,ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczew­
skiego 67, -  „Ulica Graniczna* 
(polsk.), godz. 15.30, 1« 1 20.30.

„SCALA"*— ul.'Mikołaja 37 —„Mło 
da Gwardia" (rada.), godz. 19, l«.i*

„WARSZAWA" — ul, Fredry 18,
— „Dzwonnik z Notre - Dame“ 
(amerj. godz. 15.30, 11 1 20.30.

„POLONIA" — ul. ZeromsWęgo 9t 
„Klęska wroga" (radz.), godz. 15;

„PIONIER"—-ul. Stalina 71 —.Dziew­
czę z północy" (amer.), godz. 15 i 
17. Program aiktualności: codz. 
godz, 19, 20 1 21: „Paul Robeson 
śpiewa w Warszawie; Flora Tatr
— wiosna; Mały drapieżnik słod­
kich wód".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177. —
„Słońce wschodzi" (włoski), godz. 
16.30. 18.30 1 20.30.

„FAMA" — Psie Pole — „Czwarty, 
peryskop" (radz.), godz. » ,  czyn­
ne w czwartki, piątki, soboty 1

ŚWIETLICA FILMOWCA — ul. OI-

FOTOPLASTIKON — ul. Świdnicka 
54 wyświetla codz. od 9 — 21 „w

Mocne dyżury up iek

Pod „Łabędziem" — Pułaskiego 18 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w szpitalu PCK,

34-58).ty nie było... Nie przeszkadzało 
to jednak absolutnie radnym, 
którzy z zapałem ładowali gruz 
na lory, odwożące ten produkt 
wrocławskich 
dowy nasypu.

Tam znowu dwoili się i troili 
pracownicy Zakładów Konfek­
cyjnych nr. 1, tzn. około 100 
dziewcząt i 2 obywateli...

Z zegarkiem w ręku obser­
wowałem tempo wyładunku 
tramwajowych wagoników. W 
miarę postępowania pracy — 
tempo wzrastało, przyrośnięte 
do dłoni łopaty migały w obło­
kach białego pyłu...

Naprzód czasie! Wyładunek 
pierwszego wagonu zajął 18 mi 
nut, na tę samą czynność przy 
dwudziestej lorze zużyto już 
tylko 12 minut. Stojąc przy sa­
piącym buldozerze, komentowa­
łem ten wynik ob. Renacie Ga- 
łęckiej, tkaczce zakładów włó­
kienniczych w Stabłowicach. 
Przysłuchujący się naszej roz­
mowie tramwajarz kiwał z 
uznaniem głową.

„Żeby jeszcze z godzinkę po­
robili i. to furt w dwie minuty 
wagonik pójdzie..." — wtrącił.

Równoległy dwurząd szyn wy 
dłużą się, rośnie w przestrzeń. 
Biegnie jego śladem nić prze­
wodu trakcyjnego. Już wkrótce 
Leśnica będzie miała swoją tra- 

tramwajową, wrocławską tra 
W—Z.

100 proc. zarsbku 
- zasiłek po łogow y
Chorobowy —  70 proc.

Zasiłki pieniężne wypłacane 
ubezpieczonym w razie choroby 
lub połogu, mają bardzo powai 
ne znaczenie dla świata pracy 
najemnej. To też starania czyn­
ników rządowych zmierzają do 
stałego podnoczenia wymiaru 
zasiłków pieniężnych i zwiększa 
nie okresów wypłacania zasił-

Zasiłek połogowy z 50°/o pod­
wyższono na lOOtyo przeciętnego 
tygodniowego zarobku, ponadto 
okres pobierania tego zasiłku 
zwiększono z 8 tygodni do 13

Zasiłek chorobowy podwyż­
szono z 50°/» do 70% przecięt­
nego tygodniowego zarobku, 
przyznając jednocześnie prawo 
do dodatków do tego zasiłku w 
wysokości 5#/o na każde dziecko, 
bez ograniczenia ilości dzieci, 
nadto ustanowiono wypłacanie 
zasiłku już od pierwszego dnia 
stwierdzonej riozdoiności do 
pracy, jeżeli niezdolność trwa 
co najmniej 3 dni, gdy dotąd 
wypłacano zasiłki dopiero od 4 
dnia niezdolności do pracy.

gp£sze d o  „S#ocs/zs
3-c*a Wrocławska Męska Grupa 

wchodzą drużyny harcerzy z l-go>

szczecińskim.
Mili nasi korespondenci piszą, te 

pogoda jest zmienna, ale nie tracą

we społeczeństwo okazuje Im duto 
życzliwości.

Na ręce dh. Majchrzaka, hufcowe 
go 1-go hufca ł komendanta obozu. 
przesyłamy całej grupie serdeczne 
pozdrowienia i życzenia pięknej po 
gody. Postaramy się skorzystać w 
zaproszenia odwiedzenia ich V) o- 
bozie, o ile tylko czas pozwoli.

Redakcja „Słowa Polskiego'*

YYlóutimif o  na*zifm miaicia

O trochę toEerancji
Dyrekcja Tramwajów Miejskich 

nie ma jakoś szczęścia z biletami 
miesięcznymi. Wciąż coś zmienia ł

że dogodzić pasażerom, gdyż nowe

codziennym stają się nieżyciowe.

luajowych na których wozy nie .ma

stacji jak „O" czy ..12" wobec dlu 
gości trasy ż jej miejsca wyjścio­
wego ustalono punkty, będące sym 
bolicznym koilcem jednego, odcin­
ka i początkiem następnego. Każ-

Zasada właściwie słuszna ' - ozu

Ossolineum zamieszkali na Sępol­
nie, Biskupinie, czy Szczytnikach 
najbliższy przystanek 12 mają

licznej gromady pracowniczej, że 
pasażerowie udający się to okolice 
Rynku wysiadają tam tłumnie i nie 
md wielkiego tłoku w tramwaju, 
cn dla ludzi zmęczonych iest atu­

tem nie do pogardzenia. Do nie­
dawna konduktorzy tramwajowi 
rozpoczynali kontrolę biletów po

Rynku, koło K. K. O., stanowiące­
go owo symboliczne zakończenie od 
cinka. Obecnie jednak skreślają od 
razu na kartach tramwajowych 
przejazd i po przejechaniu przez

Analogiczna scena powtarza się0 
kiedy np. pasażer wsiądzie do ,*0“ 
koto szpitala Bonifratów i dojedzie 
do Województwa, co stanowi rów­
nież odległość, jednego przystanku,

jest zbyt rygorystyczne i nie dało 
by się jakoś złagodzić. Na takim 
końcowym odcinku w tramwajach 
jest już zazwyczaj pusto, czy istot 
nie Dyrekcja Tramwajów nie mb- 
gla by się zdobyc ila gest darowa­
nia ludziom pracy tego jednego

P Mówiąc szczerze, tramwaje by 
nie zbankrutowały, a świat pracy 
byt by naprawdę wdzięczny za tę 
odrobinę tolerancji.. (Mar.)
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wego (spółdzielczego) jest 
świadczenie ludności wszelkie- \ 
go rodzaju usług przemysło­
wych i rzemieślniczych.' ! zno­
wu przemysł miejscowy' staaąć 
musi na poziomie. Vyachla*ą 
pracy szeroki. Wymagania 
300.000 miasta ogrofnne. Czy się 
komuś but zepsuje, światło w 
mieszkaniu zgaśnie, czy rura 
pęknie, przemysł miejscowy 
śpieszyć musi z szybką, solidną 
i niedrogą pomocą. Tak samo 
w dziedzinie krawiectwa, ry- 
marstwa, ślusarstwa, blachar- 
stwa itd.

Jednym z najważniejszych

warunków dobrego spełnienia 
zadań nałożonych na przefnysł 
miejscowy jest kontakt z kon­
sumentem, zorientowanie się w 
potrzebach miasta. Trzeba u- 
stalić jakich wyrobów przemy- 
|sJowych jest brak. Konsument 
'musi się wypowiedzieć, jaką 
| chciałby mieć siatkę punktów 
usługowych przemysłu miejsco-
i'wego w naszym mieście.

Celem zorientowania się w 
potrzebach miasta i ustaleniu 
(braków świata pracy z zakresu 
artykułów przemysłu bezpośred 

? niego spożycia, oraz opracowa­
nia dezyderatów co do asorty-


